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je s t  z tego  św iata" . — Do te g o  k ró le s tw a  rado; ci i w i e ­
ku is teg o  w e se 'a  dążym y w szy s tk ie  pod op ieku ńczy m  
p łaszczem  Maryi, Matki naszej i M atki B oga-Człowieka .

H. Biel ińska .

Wspomnienia pośmiertne.

Śp. W ł a d y s ł a w a  Ż u r o w s k a ,  Prezydentka Sodal. 
Chyrowsko-Samborskiej, zmarła 9. XI. 1936 .

P ochodz iła  ze Sanock iego ,  z osiadłej  tam  rodziny  
G niew oszów .  W y c h o w a n a  w Sacre Coeur we Lwowie,  
jako m łoda  pan ienka przywiązała  s ię  bardzo do Sodali-  
cji w klasztorze ,  po n iew a ż  k ieru nek  i praca nad w y r o ­
b ien iem  du ch o w y m  w yw a rła  na tej p ens jonarce  n ie za ­
tarte  wrażenie .  D latego  też gdy w y sz ła  za mąż, chociaż  
po ludzku m ów iąc ,  m ia ła  w arun ki  bardzo dobre, czuła  
brak Sodalicji  i sodalicyjnego  życia  w  N o w y m  M ieście  
ad Dobromil, gdzie mąż jej miał m ajątek .  Nie by ło  też  
w  oko l icy  żadnej Sodalicji  — najb liższa  by ła  w  Starej 
Wsi lub w e Lwow ie .  Czyui tedy w ie lk ie  o Sodalieję  s ta ­
rania. Nie  bez k ło p o tó w  udaje się  jej przy pom ocy ś, p.
O. Lica T. J. za łożyć  w roku  1908. Sodalieję Ziem ianek,  
P ań ziem i chyrow sk o-sam borsk ie j  W sk ła d  Sod a l isek  
w ch o d zi ły  i n iek tóre  panie  n ie  - z iem ian k i ,  a w Cby- 
rowie  sam ym , m iejscow e  n a u czy c ie lk i  sz k ó ł  p o w sz ec h ­
nych.  Ale  tak  g łęb o k ą  była  potrzeba pracy kato lick iej  
na teren ie  ta m tejszym , że po roku już oddzieli ły  się  
nau czyc ie lk i ,  zakładając  w ła sa ą  Sodalieję — a w oko l icy  
po czę ły  s ię  organizow ać n o w e  Sodalieję; dzisiaj jest  ich  
już 03iem. W ielką  poc iechą  dla ś. p. P rezydentk i  Ż urow ­
skiej by ł  każdy fa k t  zaw iązan ia  s ię  now ej Sodalicji —  
w idzia ła ,  iż ziarno rzuciła na dobrą glebę. Jako  d łu g o ­
letn ia  prezydentka  kła t ła  n a c i sk  n ie  ty lk o  na w e w n ętr z ­
n e  w y ro b ien ie  sodalisek, ale żądała  także ,  żeby to w y ro ­
b ien ie  ob jaw ia ło  s ię  czynem , akcją  dla Boga. W ięc  
„ gw iazdki” po Bzkołach i w io sk a ch ,  pom oc ubogim, kur- 
sa  rozm aite ,  a n a w e t  zebrała znaczn y  fundusz a k u p ie ­
n ie  dom u sodalicyjnego  — dla rek o lekcj i  zam k n ię ty ch .  
N ie s te ty  przyszła  w ojn a  i fundusze  przepadły.

W czas ie  w ojny  urządziła  w W iedniu  dla polsk iej  
in te l igencj i  rek o lekcje ,  jak ich  potrzeb ow ała  w ted y  dusza  
każdego  polaka; a gdy w  r 1915 w ró c i ła  do ruin i gru ­
zów, zaczę ła  pracow ać  znow u, chociaż w zm ien io n y ch  
bardzo w arunkach.

Coraz c ięższe  w a ru n k i  w  domu, coraz t r u in ie js ze  
w y k sz ta łc e n ie  dorastających  już dzieci,  nie potrafi ły  z ła ­
m ać tej kob iety ,  dla której zaw sze  u c iec zk ą  był  k o n f e ­
sjon a ł  i K om unia św. Na to zaw sze  b y ł  czas, tak jak na  
każde  po czy n a n ie  B ożs  n ie  brakło jej n igdy  energii ,  
n a w et  w tedy ,  gdy choroba raka  zaczęła  przedw cześn ie  
podcinać  jej organizm. Um arła  w e Lwow ie .  Na pogrzeb  
przybyli  sąs iedzi ,  przybyły  d e legatk i  Sodalicji.  Zjawiła  
s ię  też  i z N ow ego  Miasta k o b ie ta  z ży w eg o  Różańca.  
P rzybliży ła  s ię  ona  na  cm entarzu  do Rodziny ś. p. Zmar­
łej, ośw iadczając,  że „w dow ód n iezap om nianej  pam ięci ,  
zam iast  w ieńca ,  będzie  odpraw iona  Msza św . przez  
Przew. Księdza D ziek ana  od Bióstr różańcow ych ,  za sp o ­
kój duszy  naszej Przełożonej Różańca św .” Bo też sta le  
m ożna  Ją  b y ło  w idzieć ,  jak  z kob ietam i różańcow ym i  
sp rzą ta ła  i ub iera ła  k c ś c i ó ł . . .

Sp. W ła d y s ła w a  pozostaw iła  męża i syn a  Adam a  
oraz córki: K rystynę ,  lek a rk ę ,  H elenę  inżyn iera  ro ln i­
czego, k tóra  gospodaruje u Biebie w B achowicach ,  i Annę  
w y d a n ą  za Adam a hr. D ro ho jo w sk ieg o  w T om anow i-  
cach .  R. i P.

E s .  K . K o n o p k a  T. J.

Śp. Maria z W łodków Wołkowicka z sod. sanockiej.
zmarła 13 s tyczn ia  1937, w  Strzyżow ie  nad W isłok iem .  
G łó w n ą  cech ą  jej charakteru  była  w ie lk a  wiara i zu ­
p e łn a  prosto l in ijność  w p os tęp ow aniu ;  co raz uznata za
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prawdę, za tym  szła  nieodparcie ,  cho ćby  przyszło  jej 
za to c ierp ieć  i walczyć. D ługie  i c iężk ie  c ierp ien ia  p o ­
przedziły  jej po łączen ie  s ię  w ie c z n e  z Bogiem, którem u  
ta k  wiern ie ,  w  ca łym  sw ym  zacnym  życiu by ła  oddana.  
To też Bóg  na zna czy ł  ją znakiem sw eg o  szczegó ln ego  
wybran ia  — krzyżem . N a rok przed śm ierc ią  straciła  je ­
dyną córkę, śp. W andę K onopczynę ,  m a tk ę  trojga dro­
b n ych  dzieci.  Osierociła  teraz te sw oje  uk o ch a ne  w n u ­
ki, m ęża  i m atkę ,  do o s ta tk a  prawie  przytom na i zdana  
na w o lę  Boga.

Cześć pam ięc i  tej sz lachetnej ,  czystej  pieknej duszy.
Ś  S.

Komunikaty Sekretariatu .
1. P o lecam y Sodalic jom  Z w ią zk o w y m  gorącą  m o ­

d litw ę ,  w  in ten c ja ch  chorego  Ojca św. P a n ie  P rezy ­
d en tk i  raczą zam ów ić  w  tym  ce lu  choć  po jednej Mszy  
św .  od każdej Sodalicji.

2. P o n iew a ż  w p is  do t. zw . Z łotej Księgi Sodalieyj-  
nej jest  k o n iec zn y  do samej w a ż n o ś c i  przyjęcia  (Pra­
w o  k an on iczn e ,  kan .  694. § 2), przeto  Sodalieję  zw ią z ­
k o w e ,  k tóre  przypadk iem  jeszcze  takiej  k s ię g i  nie  
posiadają, m uszą  s ię  o nią  zaraz postarać. J e st  zwyczaj,  
że wpiBują s ię  do niej w ła sn o ręczn ie  n ow oprzyjm ow ane  
sodalisk i  (zaraz w dn iu  przyjęcia),  w y s ta rczy  jednak,  
gdy je w p isze  sekretarka ,  p rezy d en tk a  lub k to k o lw ie k  
inny. M owa o tej ks iędze  wpisowej w na szy c h  U staw ach ,  
Nr. 42, a (str. 37), w  U s ta w a c h  zasadn iczych  z r. 1910 
w  Nr. 27 pod k o n iec  (P rzew odn ik  Sodal. O. R o s tw o ­
r o w sk ieg o  str. 322). Panie  P rezy d en tk i  raczą  d o p i ln o­
w ać  tej ta k  ważnej Bprawy .

3. Sek re ta r ia t  przygotow uje  te g o ro c zn y  zjazd zw iąs-  
k o w y  w  C zęstoch ow ie .  Term in jego p lanuje  na p o c z ą ­
te k  czerw ca .  T em aty  re fera tó w  będ ą  u trzy m a n e  w for­
m ie  organ izacyjnego  ku rsu  sod alicyjnego .  Szczeg ó ły  
zjazdu za leżn e  będą od u k ła d a n e g o  n a  te n  sam  czas  
zjazdu h o łd o w n ic ze g o  z ie m ia ń stw a  dla naszej  J a sn o ­
górskiej  Pani.

4 P opraw ka co do zmian w  Sodalic jach n a s z y c h ;  
P rezy d en tk ą  Sodalic ji  łęczy c k ie j  z o sta ła  p. Maria Łos-  
k o w sk a ,  Ja n ó w  p. P ią tek ,  pow . łęczyck i .  M odę- itorem  
Sodalicji  W arszaw sk iej  j e s t  O. Jar R o s tw o ro w sk i  T. J. 
W arszawa, ul.  św . Jańnka 12, Sodalicji  Ł ęczyckiej:  
O. Józef  K o nop iń sk i  T. J. Ł ęczyca ,  Pozn ańsk a  18a, S o ­
dalicji  L ubelskiej  O. A n to n i  W ojnar  T. J. Lublin , ul. 
K rólew sk a  9, Sodalicji  grodzieńskiej  O. Józef K o n ew eek i  
T. J. W ilno, ul. W ie lk a  58. Sodalicji  byd gosk ie j  ks .  
kan . Józef  Szulc, Bydgoszcz,  ul.  M alczew sk ,  go 1.

5. Zmarły: hr.  E lżb ieta  R om erow a z Inwułdu Sod.  
K rakowska.

Strac iły  m ężó w  w o sta tn im  czas ie  pan ie:  Celina  
M oraw ska  i P aulina  K onop czyna ,  obie  z Sodalicji k i e ­
leckiej ,  p. A leksa n dra  Ż uk -S k a rszew sk a  z S o u . K ra­
k o w sk ie j .  P o leca m y  dusze  ty c h  zm arłych  m odlitw om  
Sodalicji  zw iązk ow ych .

6. S k arb n iczk a  Związku, p. Maria H elc low a,  K raków,  
Al. Krasińsk iego 14, prosi  o w y r ó w n a n ie  z a leg ły ch  
p renum era t  „Dworu Maryi” (4 zł.  rocznie) najlepiej  
czek iem  na k o n to  Związku: P. K. O. 405,819, właśc ic ie l;  
Z w iązek  Sodalicji  Pań O b y w a te lek  w ie jsk ich ,  K raków ,  
z zazn a czen iem  celu w y sy łk i .  P r e n u m e r a t ę  „ D w o r u  
M a r y i ” n a  r o k  1 9 3 7  z n i ż a m y  n a  3 z ł .  Sod?  
l icje,  k tóre  już w p ła c i ły  prenr  n eratę  (4 zł.) na en  
rok, w p ła c ą  na  rok  1938 ty lk o  2 zł. T ym że czek iem  
w o ła c a e  procen t  na leżny  (100lo| °d w k ła d ek  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  sod a lisek .

7. Po broszurę: Sodalieję  M ariańskie  Pań  WiejsKich  
w  P o lsce  (w cen ie  1 zł.) pros im y  zg ła sza ć  s ię  do S e ­
kretark i  Związku, p. Zofii  W łodk ow ej ,  K raków, Pędzi-  
ehó w -B o czn a  5. Po u s ta w y  n aszych  Sodalicji  do W yda­
w n ic tw a  A p o sto ls tw a  Modlitwy, K raków, K opern ika  26 
(brosz. 1.20, opr. 2 zł ).

S z c z e r z e  o d d a n y  S e k re ta r ia t .

W y da w ca :  Z w ią zek  Sodalieyj M ariańskich  Pań W ie jsk ich  w  P o lsce  P. K. O. 405-819  

Drukarnia  „ P o w śc ią g l iw o ść  i P raca” w  K rakowie,  ul.  Kazimierza W ie lk ieg o  95. Tel. Nr._163-40


